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Jak wyglada naprawdę

A fera  w  PHoenixie?
Inne tow arzystw a śpieszą z ratunkiem

Przegląd prasy

.Tak w iadomo utworzona zosta- sicurazion i Generali prowadzi ro- J cuje, zdaniem fachowców , z du
kowania z kom itetem  likw idaeyj- żemła nowa instytucja, ubezpieczenio­

wa „O esterre ich ische Versiche- 
rungs-A G.“  z kapitałem  akcyj­
nym 10 m ilj. szyi., która przejm .e

icyj-
nym „Ph oen ixa “ , celem przejęcia 
zobowiązań wobec ubezpieczo­
nych. K rążą  pogłosid, że rząd jat

m ajątek i zobow iązania T -w a , gosłow iański nie jes t zadowolony 
..Phoenix“ , w którem w ykryte zo-|z penetracyj tow arzystw a wio 
sta ły  ostatn io poważne a g ło śn e1 skiego
w całej Europie nadużycia. W  
kapitale tvm  uczestniczą (w  m ilj. 
s z y i. ) :  a )  Instytu t Ubezpiecze
m ow y m. W iedn ia  —  5, b j Assi 
curazioni Generali —  2, c ) Cre- 
d itansta li— W ien er Bankverein—

Zaznaczyć należy, że pod na­
zwą „Ph oen ix “  czynne były w Au- 
s tr ji dwa tow arzystw a ubezpie­
czeniowe, a m ianow icie : Tow a­
rzystwo U bezpieczen ia życ iow ego  
,,Phoen ix" i Ogólne Tow arzy-

)V2, d ) K red itinatitu t f .  o ffen tli-  s fw o Ubezpieczeń E lem entarnych 
che A rbeiten  —  l*A. |,,Phoenix“ . O ile  p ierwsze z  tych

„  .   ,  . '  . . tow arzystw  wvkazało w łaśnie o-
*  po p s i e m u  bpcnie v0.0S, , ne niec, k łldności

u «taw y z dn. 25 marca r. b *o - w  >w . o
tyczącej , P r  oemxa w  jednym  a , ,żone ztd  C6 ,at . .

L  y- " yCZfin.‘ a * kapitał akcyjny 7 m ilj ssyl., pra
odsprzedsUr Iud zastaw ienia pons
ubezpieczeniowych na sumę 700 
tys. s z y i , tranzakeje takie zosta­
ły  przez rząd austrjeaki zakaza­
ne. D aw ny zarząd ,,Phoenixa“  za­
ciągnął był w kraiu  i zagranicą 
pożyczek na sumę około 20 m ilj.

^szyl. Zw ro t ich m ógłby nastąpić 
z rezerw , służących w  pierwszym  
rzędzie  na pokrycie pretensyj u 
bezpieczonych. Ponadto powstać 
mogą jeszcze rozm aite zobow iąza­
nia centrali „P h oen ixa " w  W ied ­
niu do szeregu siostrzanych za 
kładów zagranicą. W szystk ie te 
fak ty  skłoniły rządy do zarządze­
nia likw idac ji „Ph oen ixa ’ ‘ i prze 

’ kazania interesów  ubezpieczenio­
wych w yże j w ym ienionej nowopo­
w stałej f :rm ie. L ikw idac ję  „Phoe- 
n ixa" pow ierzono austriackiemu 
„Kontro llbank  fu r  Handel und 
G ewerbe" w W iedniu.

Ak tyw a „Pnoem xa“  wynoszą w 
przybliżen iu  in m ilj. szyi., która 
to suma w ystarczy zaledw ie na 
zaspokojenie pretensyj m ających 
być zwolnionym i pracow ników .
Reform a przew idu je podwyższe­
nie stawek, płaconych przez ubez 
pieczonych, z w yją tk iem  stawek 
od sum. nie przejcraczajacych i 
tyo. szy lingów  W szystk ie umowy 
o ubezpieczenia, zaw arte w  Au 
strji, m ają być pozatem  dotrzy­
mane.

W edług w { adomości z Czecho 
Słowacji, „P h oem x“  ma tam do 
pokrycia około 300 tys. sztuk po 
lis ubezpieczeniowych. W  sferach 
m iarodajnych wiadomo ju ż  było 
podobno w  1927 r., że praski 
„P h o rn ix “  nie m iał pokry cia na 
sumę 387 m ilj. kor. czeskich. O- 
becnie ma w  Czechosłowacji na­
stąpić ustawowe podwyższenie 
stawek, płaconycn przez ubezpie­
czonych.

Z szeregu państw dochodzą 
w ieści, że wszędzie ma nasłątiić 
usam odzielnienie się dawnych f. 
i i j  „Ph oem xa“ . Rozw iązan ie tego 
problemu rów n ież będzie należa 
ło do zadań KcntroUbanku.

W  N iem czech ma powstać no 
we tow arzystw o ubezpieczeniowe 
z kapitałem akcyjnym  a m ilj RM. 
p rzy  współudziale monachijskie 
go tow arzystw a reasekuracj jnego 
oraz innych zakładów ubezpie 
czeniowych Suma ubezpieczeń w 
N iem czech z końcem 1931 r. wy. 
nosiła okło 44 m ilj. RM.

N a  W ęgrzech  rząd w ydał za­
rządzenia celem  ochrony w pierw  
szym rzędzie interesów  ubezpie 
czonych W ęgrów  W  razie, jeże li 
rezerw y „Ph oem xa “  nie wystar 
c z ę , zobow iązania jego  m ają być 
przyjęte przez A ss icu ra iiom  Ge 
nerali.

Suma ubezpieczeń, dokonanych 
prze? „Ph oen ix “  w  .Tugosławjł, 
wynosi 750 —  800 m ilj. dinarów, 
niedobór rezerw  za? 80 —  100
m ilj dinarów. Również i tam As-

powodzeniem . Tow arzystw o 
Ubezpieczeń od Szkód E lem entar­
nych „P h oen ix “  zw iązane było z 
drugim  „Phoen ixem “  tylko o tyle, 
że ten ostatni posiadał część ak- 
cyj. Obecnie ten pakiet akcyj ob­
ję ła  Assicurazion i Generali. Ce­
lem oczyszczen ia bilansu, kapitał 
akcyjny został zredukowany do 3 
m ilj. szyi., ale następnie ponow- 
nie pow iększony do 7 m ilj. szyi. 
W  chw ili obecnej w kapita le T o ­
w arzystw a Ubezpieczeń Szkód E 
lem entarnych „Ph oen ix “ , które 
zresztą otrzym ać ma nową nazwę, 
partycypu ją : Assicurazion i Gene- 
r d i  w  35 proc., M onachijskie To- 
warzjtstwa Reasekuracyjne w  35 
proc. i K red itansta lt —  W iener 
Bankverein —  w  30 proc

W  związku z a~esztowaniem 
trzech dyrektorów  i innych urzęd­
ników Tow arzystw a  Ubezpiecze­
nia Życiow ego „P h oen ix “ , komu­
nikat urzędowy podał do w iado­
mości, że sąd prowadzi śledztwo 
celem stw ierdzenia, jak ie  osoby, 
nienależące do aparatu akw izy­
cyjnego „Phoen ixa“ , otrzym ały 
od byłego zarządu subwencje bez 
wzajem nych świadczeń. Pozatem  
zapow iedziane Jest pociągn ięcie 
do odnow iedzialności osób, które 
u jawnią przed czaoem wyniki 
śledztwa sądowego, albo którym  
udowodnione zostanie rozszerza­
nie oszczerczych wiadom ości w  
spraw ie „Ph oen ixa “  celem  podko­
pania zau fan ia ludności do rządu 
i prowadzenia propaagndy anty­
państwowej.

K Ł O P O T Y  A N G IE L S K IE
„K u r je r  P oran n y" w korespon­

dencji z  Ion dyn u  om awia p rzy­
krą sytuację rządu angielsk iego, 
wywołaną zw ycięstwam i włoskie- 
mi. A n g lja  ma teraz trzy  drogi 
do wyboru, w szystk ie jednako 
n ieprzy jem ne: albo w ojnę, albo 
dalsze m echaniczne stosowanie 
bezskutecznych sankcyj (co  może 
zakończyć się kom prom itacją ) 
albo —  co fn ięc ie  się, póki czas. 
O te j osta tn ie j koncepcji mówi 
się teraz w  Londynie.

„Obrany w  Izbie Gmir zdają, się 
zapowiadać, iż już została podjęta 
praca, która w  na''bliższych dniach 
może wykazać, jak barjizo przed­
wczesne było odrzucenie planu Hoa- 
re— Laval.

Sir Samuel Hoare, słuchając tyci. 
mów, mógłby być zadowolony. W 
powszećmem przekonaniu moment 
jego całkowitej rei abilitaeji jest już 
coraz bliższy. Rzecz prosta, podob­
ny powrót -musiałby się „dbyć ko- 
sztam innych karjer i ambicyj.

Chwila bousnych wyznań jest nie­
daleka. Tak boleśnie dośv .adczona 
opinja publiczna w Angiji. nakłania­
na do wiary w cuda, gwałtownie za-

Gdyby w ^olsce zwyciężył „irant ludowy

Polska na motfłę sowiecka
Konrunfs l yczna w iiji naszej przyszłości

Zawiadamiamy naszych czytelni­

ków, ze kantor naszego Wydaw­

nictwa przy ul

Zgoda 1. tel.2-30-00
e:ynny je*t ber przerwy od godz. 

8 ej do 19-ej i załatwia wszelkie 

sprawy związane z prenumerat* 

naszego Wydawnictwa, W kanto­

rze można nubyć detalicznie 

egzemplarze.

Is tn ie jący  w praktyce w  masach 
„ fro n t  ludow y" w Polsce nie jest 
jednolity . N ie  ma też ani jedna­
kowego programu, ani wspólnego 
ideowego oblicza. Tylko w  pew­
nych założeniach, w  doktrynie, 
iak rów nież w  swych taktycznych 
posunięciach niektóre grupy 
„ fro n tu "  zb liża ją  się ku sobie, a 
czaoem wprost maszerują razem 
ram ię w  ramie.

Trzon  „fron tu  ludow ego" w  P o l­
sce, stanow ią: Kumunistyczna
P artja  Polski (K  P P .) i Polska 
Partju  Socjalistyczna (P  P  S .). 
Idą obok nich resztki „Leg jonu  
M łodych", socja listyczna pepinje- 
ra P  P  S -u  — *T. U . R. —  bo­
kami zaś i M oraczewski, i ludzie 
z pod znaków Jaworowskiego, 
idzie żydowski Bur.d i socja lizu ­
jące grupy i zw iązki lew icowo ra­
dykalnej i wolnom yślnej in te li­
gen c ji..
W S PÓ ŁŻ Y C IE  S ZTA B U  K, P P 

Z D O Ł A M I P. P. S.
Ton akcji narzuca sztab K, P  P 

samą akcję prowadzą grupy PPS. 
K. P  P. jes t przekształconą fo r ­
macją powstałej 16 grudnia 1918 
roku Kom unistycznej P a r t ji Ko 
botm ezej Polski. O czyw iście na 
przestrzeni 1918— 1936 komun.zm 
polski m iał w ie le  odchyleń i roz­
szczepień, raz górow ał trockizm, 
innym razem leninizm  i doktryna 
Stalina.

Socjalizm  polski w niczem nie 
wyszedł poza ramy socjalizm u eu­
ropejskiego sto i 011 do dziś na 
gruncie wnlki klasowej, jes t ru* 
chem kosmopolitycznym, a te isty­
cznym opartym  na czystym  ma­
teria lizm ie. Ma wyraźne tenden­
cje antynarodowe (zw iązek  z m ię­
dzynarodówką,;, przesiąkł filose- 
mityrmem, sentymentalnym  pacy­
fizm em  T rw a  organ izacyjn ie, ja ­
ko tradycyjny ruch robotniczy ra ­
czej siłą swej bierności, mz eks­
pansji. N a jczęśc ie j w w ystąp ie­
niach zewnętrznych socja listycz­
ne doły idą na własną rekę za 
wskazaniam i agentów  komuny.

G L O R Y F IK A C J A  SO W IETO M
Jaką w iz ję  ju tra  Polsk i niesie 

ze sobą nasz „ fro n t  ludow y"?  K o ­
muniści g lo ry fik u ją  Rosję so­
wiecką, ją  staw ia ją  za przykład. 
Fa la  bezpośredniej i pośredniej 
propagandy pro-sow ieckiej (cho­
ciażby ostatnio , P łom yk ") ma 
wzbudzać pragnien ie zm iany na 
sz ich  stosunków w  duchu komu­
nistycznym jak  to miało nnejsce 
w  Rosji, której rozkw it ma nieu- 
legać w ątpliwości. Rozkw it sztu­
ki, kultury, nauki proletariack iej. 
W spaniała gesty sow ieckiej tech­
niki. Kolosalne kolektywy rolne. 
W ielk i przemysł. Potężna arm ja 

C IE M N E  S T R O N Y  „R AJU  
S O W IE C K IE G O "

Istotn ie dużo w tem wszystkicm  
prawdy, ale i masa b lagi. Ciemne 
strony „ra ju  sowieckiego' —  nę­
dza i głód, szerzące się n iezado­
wolenie, uprzyw ilejowano rzą ­
dzących, na niekorzyść rządzo­
nych —  i w ie le  innych rzeczy nie 
w nujltpszym  św ietle charaktery­
zujących obecny ustrój w  Rosji — 
propaganda skrzętnie ukrywa. A 
przedewszystk.em  nie m ówi jed ­
nego: że wobec ogromu natura l­

nych bogactw  R osji i liczebności 
mater iału ludzkiego, to, co robią 
Sow iety dziś może w ygladać na. 
wet g igan tyczn ie  —  ale to jest 
szalenie mało w purównaniu do 
ogiom nych  m ożliwości tego kra 
ju. Kolonizowana przez europej- 
czyków Am eryka Północna, przy 
oparciu swej gospodarki na zasa­
dach indyw idualistycznych i bur- 
żuazyjnyoh, przy  niższy m stanie 
techniki, | nie m ając przed sobą 
żadnych gotowych wzorów , Wy­
kazała w X IX  wit-ku, dzięki za­
sobom kraju i jego  bogactwem, o 
w ie le  szy bszy rozwój, dala o w ie ­
le wyższą skalę życia pojedyncze­
mu człow iekow i, niż komunistycz­
na Rosja. Tylko w  zestawieniu

z zapuszczeniem R os ji przedw o­
jennej dzis ie jszy  je j  rozw ój w y­
daje się tak intensywny. 
P O L S K A  —  ROSJA SO W IE C K A

Czy Polska w  wypadku zw ycię­
stwa komunizmu m iałaby moż­
ność choćby takiego rozwoju, ja ­
ki przechodzi dziś Rosja  sowiec 
ka ?

Bezwzględn ie n ie ! Polska ma 
ju ż dziś przeciętny poziom życia 
o w ie le  w yższy od sowieckiego 
standartu życiow ego, mimo, iż 
niema u nas D oieprostrojów ...

N iższe zasoby bogactw  natural­
nych, inne ich rozłożenie, inna 
skala terenu, inna w reszcie struk­
tura społeczna wsicazuje, że na 
drodze rea lizac ji doktryny komu-

Ikrohsiia Niemiec
na pograniczu Rzeszy

W iadom ości nadchodzące z Ber 
lina stw ierdza ją , iż  N iem cy po­
stanow iły podjąć na szeroką ska­
lę zbrojen ia i budowę fo r ty fik a ­
c ji w  rejonach pogranicznych 
państwa.

Gabinet Rzeszy n iem ieckiej, 
rozpatru jąc pod przewodnictwem  
kanclerza H itle ra  budżet w ojsko­
w y na rok 1936, zdecydował prze­
prowadzenie szeregu umocnień 
strategicznych na pograniczu N ie 
mice. Postanow iono zm ienić do­
tychczasowy system pomocy dla 
bezrobotnych i pewne sumy z te­
go funduszu przeznaczyć na do­
konanie pilnych prac fo r ty fik a ­

cyjnych i innych robót w ojsko­
wych w pogranicznych okręgach 
Śląska, Saksonji, zagłęb ia Saary
1 N adren ji. Z funduszu dla niesie­
nia pomocy bezrobotnym  przezna­
czono na powyższe cele 100 Hul- 
jonów  marek.

Bezrobotni, którzy dotychczas 
otrzym yw ali zapomogi, bedą ich 
pozbawieni i przydzielen i zostaną 
do robót fo rty fik acy jn ych  na po­
graniczu. Zarobki przy robotach 
wojskowych wynosić m ają 3.50 —
2 marek dziennie. N iem cy spo­
dziew ają  się, iż w  ten sposób w y ­
tworzą w  państw ie w ielk ie rezer­
wy tan iej s iły  roboczej.

Przymusowej sterylizacji
będą sie domagać eugepiści w Krakawle

18 i 19 kw ietn ia obradować bę- dzicznie obciążonych. D ecyzje 
Ozie w  K rakow ie ziazd  członków wydawać będą specjalne komple- 
Tow arzystw a eugenicznego, wal- ty  sędziów przy sądach okręgo- 
czącego ze zw yrodn iew em  rasy. wych na podstawie op in ji 3 le- 
Na zjazd przybyć m ają delegaci z karzy. U chw ały krakowskie bedą

reaguje przeciwko tym, którzy ją w 
błąd wprowadzili.

C*yje głowy padną w ofierze?". 
Korespondent nie daje Odpo­

wiedzi na to pytanie, ale domy­
śleć się łatwo...

P O L S K I S T A N  T R Z E C I 

P ro f. Rybarski snuje w  „K u r- 
je rze  Poznańskim " p rzew idyw a­
niu przem ian gospodarczych:

„W  ostatnich kilku latach, niewąt­
pliwie w związku z kryzysem ekono­
miczni m> w dawnem Królestwie' * 
dawnej Galicji powstaje coraz licz­
niejsza polska warstwa średnia. 
Ludncść polska bierze się do przemy­
słu i handlu. Dzisiaj juz ten, kto za- 
kiada drebno przedsiębiorstwo han­
dlowe, mię uchodzi za cos gorszego 
od urzędnika lab .nnego głodujące, 
go „inteligenta". B orą się do prze-* 
my siu i handlu nlodzi emeryci, a 
akże ludzie, którzy skończyli scu- 

dja wyższe, a nie widzą przed sooą 
perspektywy na utartych drogach. 
Również i po wsiach powstaje pol- 
sk handel.

Trudności są tóbrzymie. Brak ka 
pitaju, wadliwości ustawodawstwa 
podatkowego i administracyjnego, 
które bynajmniej nie bierze w obro­
nę drobnego producenta, solidarność 
żydostwa, zagrożonego w „wyru by­
cie, to wszystko staje na drodze. A le 
tego wielkiego procesu dziejowego 
już nic nie zdoła powstrzymać. Już 
dzisiaj jest widoczne, ze Polski bę­
dzie miała swoją warstwę ś ren nią 
że bęnz emy pełnym pod względem 
gospodarczym narodem.'1

S Z U K A M Y  B A B C I 
Żydowska „C h w ila " podaje za­

bawną ciekawostkę, dotyczącą sto 
6uników niem ieckich i gwałtowne-

. „  , , . , wyszukiwania „a ry jsk ich  ba-
nistycznej Polska m ogłaby ze,.śc bek".
do m iary i poziomu, jakiegoś| „W  pismach niemieckich czvtamy
Aserbajdżanu, czy czegoś podob-| rozporządzenie m in is tra  dla spraw
nego, natom iast nie m ogłoby b y ć . kościelnych na mocy którego oblata
m owy o wykuwaniu Jej p rz y s z łe j! ’ ,dowó? PŁ; Ilodzenia‘‘ (Abstam-

- - - - mangsnachweis) wynosi 50 fonigów,
rle badanie archiwów kościelnych o- 
płaca się po 75 fenigów za każde

■ 9
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wielkości.

K O M U N IZ M  —  T O  W Y Z Y S K
I 9 jY W b A .S 7 f7 F \ II f  PTMPJTTA ^ : godziny szukania. Czyste krew 

WLASALZKTN1L 1 K A U U JĄ - jefct koniecznie potrzebna i jest za->
C YC H  pijana w metryce kościelnej. Można

F r * b » * m .  W * ,  na

sowiecką oznaczałaby ni mniej n , Samiż Niemcy śmieją się z togt i 
v, ięcej tylko w ytęp ien ie  niemal opowiadają s >bie anegdotki napraw- 
całej dzis ie jsze j in te ligenc ji, prze ■ ^  rozweselające. Oto jedna z nich.

mianą pracowników fizycznych  i ba^cT^W L s ^ s p o t y k r  w h k T  -  
umysłowych, w  płatnych prze: Heil K itler! —  odzywa się ■■•'lk. — 
państwo i służących państwu (d la  Heil H itler! — grzecanie odpowiada 
celów  jakoby zb io row ych !? ) funk ^erwony kapiurek. —  Gdzie dmiesz

, mała ? —  nastaję wrlk. —  Babci swu
cjoram uszów zapędzonych dn ro- ^  s s m W  Opowiada tkiewez^T-
boty, za nędzne życie, odzież ljka . W ilk machnął łapą me,aucholij- 
m ieszkanie, p rzy  wyzysku o w ie le  n‘e: —  My wszyscy teraz babci swo­

je j szukamy."

d e k l a r a c j e  w  o b e c  p o l s k i :
gorszym , n iż dzisiejszy.

Stanowiąca 70 proc. ludności 
w arstw a chłopska zostałaby wy- I. K. C przynosi w  korespon-
zuta z posiadania ziem i, a chłop dencji z Berlina wiadomość, któ- 
stalby S;ę znowu „pańszczyżnia-| ra za in teresu je n iew ątp liw ie  opin 
nym“  pracownikiem  surowego ję . Chodzi m ianow icie o aeKlara 
dziedzica państwa. c ję  N iem iec, dotyczącą czaru

Zwolennicy ustroju komunisty [trw an ia  paktu o n ieagresję  a 
cznego w  Polsce bronią się przed Po lska :
takiem zarzutam i, twuerdząc, że| „Angielscy obserwatorzy w  Bcrli-
pozbawienie chłonów własności ^i{ sądz,. że min. Neu.-ath uprz.*-
kolektywy rolne i fabryczne, j Jąc n'cj a it' fakty, złożył amba-
zw iek-zen ie siłv n r - r r  mi ł 0Wl L lP-kiemu w cia sU wręw ęgszenie sny p i. .c j,  m iałoby :zania nu memorandum niemieckie-
na celu w’yrów nan if poziomu po- ?o ogłoszonego Ł g „  Kwietnia spe 
szczególnych jednostek, jak  rów- ‘;jahi< oświadczenie, że Polska nit 
n ież podniesienie produkcyjnej PuWmna ,Z>TJĆ żadęych obaw z po- 

zdolności państwa. OdbiloDy się 25-lrtniJgc > «.kT  o" n -ea g re^ ^ d la  
to na pracujących, gdyż z\ski Zachodu i lodetniego terminu pak 
z pracy szlyby na cele wszyst- 1 0 nieagresję wobec Polski. Niem- 
kirh, ne rzecz dobra zb iorowego m?a*. o:,v' : aa’ zl n Neurath

t , . , , , . yrażają pełną gotowość trak^o-
Jest to mętne, kłam liwe, i m e wania_ a pari zagadnie ua Zachodu 

m ające żadnej an a log ji w  stosun­
kach „ra ju  sow ieck iego". P op ra ­
w a losu jednostk i pracu jącej, ja-

całej Polsk i aby rozpatrzeć m ię­
dzy mneni' projekt wprow adze­
nia w  Polsce przym usowej ste­
ry lizac ji.

P ro jek t ustawy stery lizacy jn e j 
obejmie w y ja ław ian ie  przymuso­
we n ieu leczaln ie chorych i dzie-

jednym  z etapów walk i o przy 
musowrą stery lizację . Tem  samum 
zagadnieniem  zajm uje się zresz­
tą państwowa Rada Zdrow ia o ia z 
niektóre instytucje lekarskie, któ­
rym  rozesłano do zaoninjowania 
projekt wspom nianej ustawy.

3 2 5  m i o n ó w  z l .
wynosi m ajątek Gdyni

W artość majątku Gdyni, bez 
portu, parceli niezabudowanych, 
ulic oraz urządzeń wodociągowo- 
kanalizacyjnych  i ośw ietlen io­
wych, wynosi ogółem  325 000.000 
zł., na co składa s ię : około 500 
kamienic S— 8-piętrowych w ar­
tości 150 m ilj. zł., kilka tysięcy 
różnych m niejszych objektów
w artości 100 m ilj. oraz tartaki, 
składy, magazyny, sklepy z  to­
warem  i umeblowanie mieszkań 
wartości 75 m i’ j. zł.

N aó tem wszystkiem  czuwa pod 
względem  nczpieczeństwa ogn io­
w ego m iejska zawodowa straż po­
żarna, licząca 24 osób, w yekw ipo­
wana w najnowocześn iejszy ta ­
bor przeciw pożarow y z 5 samo­
chód imś. Straż ta w okresie bud- narjuszy

że tow y i*  1935-36 wzywana była 
do 100 wypadków, w  czerń 90 po­
żarów , 8 wypadków zawalen ia się 
muru oraz 9 wypadków w  czasie 
ka tastro f żyw iołowych.

Zadanie te j straży je s t  tem 
trudniejsze, że Gdynia rozciąga 
się na przestrzen i około 20 km.. 
posiada przytem  różnorodny cha­
rakter terenu, zabudowy i zaopa­
trzen ia w  wodę. Jest przytem. za 
szczurłą, p rzeciętna bowiem  obsa 
da, praktykowana w kaidem  
większem  m ieście zagranicą, w in ­
na w ynosić : 1 strażak zawodowy 
na 1.000 mieszkańców.

Gdynia liczy  obecnie 82.000 
mieszkańców, a zawodowa straż 
pożarna składa się z 24 funkcjo-

ka tam obecnie od pewnego czasu 
istotnie nastąpiła , spowodowana  
została nie sukcesami polityki go­
spodarczej Sowietów  i ich ustro­
jem pracy, lecz przeciwnie nacis­
kiem dołów, m as i odwrotem  od 
wielu zasad tej polityki, (Jak ch o ­
ciażby w gospodarce hodow lanej 
powrót do gosDodarstw indyw i­
dualnych, na szerszej płaszczyz 
nie po litycznej powrót do demo­
kracji, przyznanie p raw  w’ybor 
czym nawet grupom, stojącym  do­
tąd poza ramami prawa i t. d.).

CZYJ Z Y S K  —  CZYJ C E L?

„R s j sow ieck i" może na pewien 
czas w ystarcza ł Rosji, ale Polski 
by nie zadowolił, nic podniósł, ni* 
od-nodtił.

To  zaś, że zabranoby na rzecz

oraz Polski.
Jest to w iadom ość bardzo c ie­

kawa. Jak dotąd nie z jaw ił się ża ­
den urzędowy komunikat, k tóry­
by potw ierdź.i tę w iadom ość lub 
ją  p izekreślił.

SŁOW A  I C Z Y N Y  

P rzy jaźń  pOiSko - niemiecka 
kw itn ie na bankietach dyplom a­
tycznych. N ieco  inaczej jeut w  
terenie. Oto co pisze katow icka 
„P o lo n ia " :

„Powiat rybnicki na Gornyn. Ślą­
sku ma około ćwierć miljona miesz­
kańców. Rdzennych Niemców jesz 
n.alo i mieszkają oni prawie w y­
łączni* w miasteczkach: Rybniku,
Żóracn i Wodzisławiu. Około 
ludno ci powiatu rybnickiego to 
ludność po. ka, posługującą się tak 
w d mu, ,.ak i w kościele, językiem 
polskim Pewł»n procent ludności nie 
jest jednak dvstalecznic na-odowo 
uświadomiony.

Tych wszystkich chwiejnych ludzi 
stara sij ODe.nie pozyskać agitacja

społeczeństwa fabryki, kopa ln ie .1 n- emiccka. W  modzD jest Hitler, o
banki —  to na to nie potrzeba ! któref r , Planach pekątni agitatorzy 

. ■ spowiadają niestworzone rzeczy-
omunijmu.  ̂ I Szeregi hitlerowców w povriecie ry-
W  Po lsce komunizm m ógłbyj bnickim rosnr Członkow i organiza- 

dać zyski jedyn ie żydom, którzy, CJ'.' hi is-owskich coraz butnie j pod

p o d .b n l. ink w  S S S  S Z
się oojsc do odpow iedniej v ładzjr., gk3ch maja (Mn,ct prj,, nart
P rzy  liczebności żydów  w  . oisce, nem: irganizac-jami i teroryzują
przy- ich zangażowaniu się w  ko- tych, którzy im sie przeciwstawiają, 
muńizm przy nienau iści do „g ( I W  mieszkaniach, lokalach, pocią-

UnTY,,,, ;. Ku i pod golem niebem gdziekolwiek 
jow  , narodu, p r e . zbierze się grupa ludzi, wszedzie
styczny w  Polsce w iódłby m etyl- rozmawiają o sprawie hitlerowskiej, 
ko do przeciw ieństw  i n ieiównoś- 
ci m iędzy rządzącym i, a rządzony­
mi, ale. zam iast dzis ie jsze j p rze­
w agi gospodarczej żydów w  na- 
szem życiu —  stw arzałby przew a­
gę ich polityczną nad nami A co 
to oznacza, w ie  dobrze i chłop, i 
robotnik, i in te ligen t Polsk i.

o wypadkach w .Niemczech o przysz­
łych rządach Hitlerowców na ślrsku.

Również uświadomieni Polacy z na 
pięciem śledzą wypadki w N »m- 
czech i mowy Hitlera. Widząc wzrn 
stający wpływ Hitlerowców, ich but­
ne, prowoKacyjne, a z drugiej strony 
bezkarne postępowanie, wielu delo 
sie nastraszyć i lęka się o przysz­
łość.


